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zasłużonej jubilatki, podniesiono zasługi jej na po­
lu wychowawczem, podniesiono jej wielką praco­
witość i niespożytą energię, wszyscy też z całego 
serca życzyli sędziwej wychowawczyni, by jeszcze 
długie la ta  służyć mogła społeczeństwu swą wiedzą 
i swą pracą. Do podniesienia nastro ju  podczas u- 
roczystości przyczynił się w znacznej mierze chór 
nauczycielski, k tóry odśpiewał kilka pieśni.

Szkota uzupełniająca dla uczniów rzeżnickich.
Nowa ustaw a przemysłowa wprowadziła prócz 

powszechnego przymusu składania przez czeladni­
ków egzaminu uzdolnienia na majstrów, także za­
wodowe uzupełniające przemysłowe szkoły dla u- 
czniów, do których wszyscy bez wyjątku ucznio­
wie muszą uczęszczać. Szkoły te  m ają na  celu roz­
szerzenie wiadomości ogólnych uczniów, jak  nie 
mniej wiadomości fachowych z zakresu ich rzemio­
sła, co oczywiście może tylko mieć dodatni wpływ 
na podniesienie się poziomu w ykształcenia zawo­
dowego, a przez to samo także na podniesienie 
się rzemiosł. Obecnie, zanim jeszcze władze rządo­
we przystąpiły z urzędu do organizacyi takich u- 
zupełniających szkół, powstała w Krakowie pierw­
sza w ogóle w k ra ju  naszym szkoła uzupełniają­
ca dla uczniów cechu rzeźnickiego i masarskiego, 
a podaieść na tym miejscu należy, że powstała za 
staraniem  tego cechu, którego przeszłość ściśle się 
wiąże z dziejami naszego grodu podwawelskiego, 
a nadto że koszta jej utrzymania, ponosić będzie 
sam cech. Pominąwszy już fakt, iż jak  to zazna­
czono, jest pierwsza zawodowa szkoła dla rzeźniczej 
i masarskiej młodzieży, pamiętać należy o tem, iż 
w ślad za nią powstanie w naszym kra ju  jeszcze 
wiele innych szkół zawodowych i że te  szkoły 
może już w niedalekiej przyszłości odpowiedzą w 
zupełności celowi, jakiemu m ają służyć. Może więc 
wreszcie dzięki tym szkołom, przyjdzie wkrótce 
owa chwila, w której z dumą społeczeństwo pol­
skie będzie się mogło pochwalić, iż choć przemysł 
jego jes t jeszcze w kolebce, to jednak rękodziel­
nictwo jego stoi na tej wyżynie, co zagraniczne.

Do szkoły, której otwarcie odbyło się w ubie­
głą niedzielę, zapisało się około 100 chłopców, k tó ­
rzy dwa razy w tygodniu w czwartki popołudniu 
i niedziele przed polna liem, pobierać będą naukę 
przedmiotów szkolnych /  nadto przedmiotów pierw­
szorzędnego znaczenia di,, ich zawodowego wy-

i p kształcenia, j a k  
hygieny, wetery- 
naryi itp. D yre­
ktorem s z k o ł y  
jest p. Józef Par- 
czyński, w skład 
zaś jej grona na­
u c z y c ie ls k ie g o  
wchodzą nauczy­
ciele szkół miej­
skich, dalej prof.
Rutkow ski, pry- 
maryusz szpitala 
św. Łazarza, dr.
Pappóe. inspektor 
w eterynan  i, oraz 
pp. Różycki (ma- 
sarstwo) i W ójci­
cki (rzeźnictwo).

Otwarcie uro­
czyste szkoły od­
było się. jak  już 
zaznaczyliśmy, w 
niedzielę w szkole 
św. Wojciecha, w 
obecności inspe­
ktora przemysło­
wego, r a d c ó w  
miejskich i s ta r­
szych cechów.

Po uroczystem 
nabożeństwie, od- 
prawionem w ko­
ściele 0 0 .  P ija ­
rów, zgromadzili 
się wszyscy ucze­
stnicy uroczysto­
ści a  więc przed­
stawiciele władz, 
cechu, grono n a ­
uczycielskie i u- 
czniowie w jednej 
z sal szkoły miej­
skiej im. św. W oj­
ciecha. Po współ: 
nej m o d l i t w i e  
przemówił w ser­
decznych słowach 
dyr. p Parczyń- 
ski, przedstawiwszy genezę powstania i cel szkoły, 
poczem imieniem cechu przemawiali pp.

Jeszcze M ary aw lc i : Wielki ołtari w kościele maryawickim w Łodzi. Fot.

i Kwieciński, wzywając młodzież do pilnej pracy 
na ławie szkolnej.
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